
fro rto  rycza łtem  opłaconfe.

RGAN KRAKOWSKIEGO 
S T O W A R Z Y S Z E N IA  K U P C Ó W

Rok II. Kraków, dnia 12 czerwca 1920 Nr. 23

Na fałszywej drodze.
• Żyjem y w  w ielkiej chw ili, k tó ra  w ym aga o d  n as  

w ytężenia w szystk ich  s i ł  m oralnych  i m aterja lnych . 
D o b ro b y t P ań stw a  zależy  od  d o b ro b y tu  obyw ateli, 
uśw iadom ien ie  n ietrudne, na leży  ty lko  d o s to so w ać  
odp ó w ied n ie  ku  tem u śro d k i i  w y tknąć  ja sn e  i celow e 
ścieżyny, k tó reb y  całe  spo łeczeń stw o  n ie  zap row adzi­
ły  w  coraz to  w iękśzy  chaos,- w  coraz to  w ięk szy 'o d ­
m ęt, i pozw oliły  m u sp e łn iać  sp o k o jn ie  obow iązki 
w o b ec  w łasn e j O jczyzny, a n ie  po p ch n ę ły  je w  bez­
d enną  p rzep aść .

N asi m enerzy  jed n ak  d o  teg o  uśw iad o m ien ia  nie 
stw orzeni, działają w kierunku w ręcz przeciwnym , 
przynosząc  zarazem  szk o d ę  całem u spę łeczeństw u , 
a zatem  i P aństw u. W szyscy  m am y dziś na ustach 
jed n o  w o łan ie , jed n ą  sk a rg ę : d rożyzna i jeszcze  raz 
d rożyzna!

R ząd pow inien  so b ie  jed n o  ty lko  na razie  pow ie­
d z ieć : „Z w alczać i usuw ać  d rożyznę“, a le  ja k ?  Co 
rząd  nasz  czyni, ażeby sp o łeczeń stw o  o d  tej plagi 
uw o ln ić?

D roga , k tó rą  w ybrał, je s t  s tanow czo  fałszyw ą!
Z zag ran icy  n ad ch o d zą  p o c iesza jące  w ieści, że na 

tam te jszych  rynkach  su ro w có w  p asek  pękł, ceny ta­
n ieją, tow ary  b ę d ą  m ogli n abyć  w reszcie  i ci, k tórzy 
o d  la t cho d zą  nago  i b ó só .

N am  n ieste ty  n ie  je s t  to daneiri jeszcze, u n as  ten 
sp ad ek  cen tak  p rędko  n ie  nastąp i, brak bow iem  
tej gotów ki w artościow ej do  w yzyskania  kon- 
juk tu ry  zagran icznej. A żeby więc stw orzyć podstaw ę

do  zniżki cen, rząd  n asz  pow in ien  u łatw ić im port 
p rzez  d o sta rczen ie  e k sp o rtu , o ile  ró w n o w arto ść  d o -  , 
s ta rczb n ą  będz ie  w  su row cach , bo  p rzecież  i P o lsk a  
d o sta rcza  zagran icę  w y łączn ie  su row ce, jak  drzew o, 
w ik linę, cem ent, ro p ę  naftow ą i jej p ro d u k ty  i w iele 
innych, które  d la  zagranicy, stan o w ią  ’ w ażny im port, 
tak  jak  d la . n a s  baw ełna, skó ra , chem ika lja  i t. d.

A le rząd  n asz  w  sw ej ś lep o c ie  i w  sw ym  zac ię ­
tym  ch łopsk im  uporze, n ie  d o szed ł jeszcze d o  św ia­
dom ośc i, że jego  prak tyki z w prow adzen iem  'h an d lo ­
w ych insty tucji rządow ych, k tóre  h an d el reg lem entu ją , ( 
p rzez sw o je s ław ne  n ieszczęsne  cen trale , które  handel 
ty lko  zn iszczyły  i n iszczą  d o  reszty, n iety lko  że lud ­
nośc i nie' uch ron iły  od  coraz to  w iększej d rożyzny, 
a le  przeciw nie , brn iem y w  to  bezdenne  bagno  coraz 
g łęb iej, a  nao k o ło  n as  szaleje  ty lk o  o rg ja  paskarska .

P row adzim y w ojnę, n ie  m am y gran ic , n ie  m am y 
p ien iądza  w arto śc iow ego , jes teśm y  p rzez , o kupan tów  
w yniszczeni, a  ęo  najgo rsza , że  jesteśm y rządzeni 
przez skrajnie ego istyczn ego  chłopa, m am y do 
zw alćzania  ty le  trudnośc i w ew nętrznych  i zew nętrz­
nych jak  żaden  in n y 'k ra j,  .jak żad n e  inne .państw o, 
a  rząd  nasz a lb o  tego  n ie  w idzi lub też  w idzieć nie 
chce, a le  zato  gw ałtem  cen tralizu je  i reglem entiije, 
a ' zarazem  i n iszczy  cały  bartdel po lsk i, sp o so b y  
i śro d k i teg o  rodza ju , zniżki cen n a  razie n ie w y ­
w oła ły ; je s t  to  jaw na  polityka rabunkowa i n i­
szcząca  stan  ekonom iczny  naszego  P aństw a 1

N ie m a dnia , by  n ie  p o d n iesiono  ceny  na artykuły 
codziennej po trzeby , jak  só l, m ąka, w ęgiel, ziem niaki, 
cukier, nafta  i t. p., a  p rzo d u ją  w  tym  w y padku  in-
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sty tucje  państw ow e, ja k  ko lej i p oczta ,, k tó re  s ta le  swe 
op ła ty  'podw yższają.

R ząd w idzi sw o ją  niem oc, i b ez rad n o ść , w idzi, że 
n ie  p rzy sp a rza  b o gac tw a P ań stw u , konsum enci m iej­
scy  zn iszczeni, n ie  b ę d ą  bezw arunkow o  w  stan ie  p ła ­
cić  nałożonych  na nich  og rom nych pod atk ó w , w ie ś 1 
natorriiast s ta je , jak  to  m ów ią „ ro śn ie  w  p ie rze11, 
c h ło p  w z b o g a c a  s ię  s t a l e ,  a le  p o ż y c z k i  n ie  p o d ­
p is u je ,  ustaw y  o sekw estrze  .itp. zręcznie  obchodzi.

T o  w szystko  rząd  w ie, b o  w iądzieć m usi, w ie 
także, że tow ary  zagran iczne sp ro w ad zan e  p rzez kup­
ców , m a ją  c e n y  ś w ia to w e ,  ob liczone  na nasz 

, fikcyjny p ien iąd z  i regu low ane  p rzez  konkurencję.
N iepo trzebne  s ą  tu ż a d n e  U rz ę d y  w a lk i  z  l ic h w ą , 

d la  pask a rzy  zaś  kon juk tu ra  już  zn iknęła , . bo  nikt 
dz iś  nie g rom adzi tow aru  n a  spek u lac ję  i m agazyno­
w anie. ■ /

Jak  tę  sp o so b y  „u szczęśliw ien ia11 lu d u . w yglądają , 
w idzim y ja sn o  jak  na  dłoni, n ie  baw m y s ię  jednak  
w  o g ródk i, p ow iedzm y  otw arcie , że tym  kosztem  ca ­
łego  sp o łeczeń s tw a  . b oda j, p o d  tym  płaszczykiem  
„uszczęśliw ien ia11 rząd  g odz i tu w  kup iec tw o  żydow ­
skie , ono p a d a  ofiarą.

U staw a, h ań b iąca  ca łe  kupiectw o, u staw a '  G rzę- 
dz ie lsk iego  o zw alczan iu  lichw y i speku lac ji n ie  w e­
sz ła  jeszcze  w  życie, a  o rgana  U rzędu  w ^hti z lichw ą 
ju ż  s ię  tak  rozpanoszy ły , taki o g a rn ą ł ich  sza ł, że 
w  kró tk im  czasie  w s z y s c y  k u p c y  ż y d o w s c y  b ę d ą  
n a  l i ś c ie  n a jw ię k s ż y c h  z b r o d n ia r z y  za p rzew inie­
nia, tak ie, jak  brak  tab liczk i przem iany  ko ro n  na m ar­
ki, a lb o  że na  jak ie jś  d ro b n o s tce  n ie  m a kartki z Ce-- 
n ą  (b o  od lec ia ła ), .lub  też  k u p iec  zam knął Jub^otw o- 
rzy ł sw ój h a n d e l 'n a  k ilk a  m inu t później w zg lęd n ie ' 
w cześn iej jak  ustaw a nakazuje . ,

N je! N igdy  n ie  usunie  s ię  takiem i represjam i tego, 
raka , toczącego  organizm  ca łego  sp o łeczeń stw a  — 
drożyzny.

Już czas najw yższy, ażeby  ta fa la  an tagon izm u  raz. 
n a  zaw sze p o sz ła  w  zapom nienie!

Jesteśm y  na  to  przygo tow an i, ż’e u staw a  G rzę- 
dzj,elskie'go uzyska a p ro b a tę  Sejm u, d laczęgożby  n je ?  
C h łopa  tą u staw a n ie  do tknie , robo tn ik  zaś  będzie  
się  do m ag a ł w yższej p łacy . U s ta w a  t a  g o d z i  w  ż y ­
w o tn e  i n t e r e s a  h a n d lu  i p r z e m y s łu ,  m a Ona zw al­
czyć lichw ę, a ie  zarazem  i zniszczyć h an d e l, a  sp e - 
cja ln ie  już  kup iec tw o  żydow skie .

1 •  P ro jek tow ana  u staw a  z n is z c z y  k u p c ó w ,  a le  n ię -  
ty lk o  ż y d o w s k ic h ,  s tw orzy  p o d ło że  w iększe  d o  ła ­
pow nic tw a i d o  paska .

W  czasie , w k tórym  na  całym  św iecie  ludność  
o de tchn ie  p o  „ u p ad k u 11 drożyzny  —  sp o łeczeń stw o  
p o lsk ie  będz ie  n ad a l o fiarą paskarzy , bo  rząd  s t w a ­
r z a  r e p r e s j e  p r z e c iw  h a n d lu ,  z k tórem i żaden 
uczciw y kup iec  n ig d y 1 s i ę , n ie  pogodzi.

Waluta i handel.
N a s i „ r e f o r m a to r z y " .  — B ra k  z r o z u m ie n ia  d la  
k u p ie c tw a .  — D r o b n e  i ś r e d n ia  k u p ie c tw o  u p a d a .  

P r ó ż n ia  w a lu to w a .
Ż e je s lę śm y : krajem  n ieb ard zo  szczęśliw ych  p o m y ­

słów , u w idoczn ia  s ię  na. każdyiń- kroku. Żyjem y w  cza­
sach  iśc ie  ch o rob liw ych  i ano rm alnych . , W  głow ach  
przeróżnych  ,,re fo rm ato ró w 11 s to su n k ó w  sp o łecznych  
lęg n ą  i ro d z ą  s ię  pro jek ty  i ustaw y jak  g rzyby  po

d eszczu . Patrzym y  na  rzeczy  rea lne , k tó re  nam  się 
w ydają  być halucynacjam i.

N iestety  d z iś  każdy  sam p u k  czy n aw et nieuk uw a­
ża s ię  za p o w ołanego  d o  rozw iązan ia  zagadn ień  s p o ­
łecznych , p rzew raca jąc  św ia t i jego  po rząd ek  do  góry  
no g am i; jednem  słow em  w prow adza  ch ao s i zam ęt 
w  zaw ik łane  i tak  już nasze  s to sunk i. N ajm niej d o ce ­
n ian e  s ą  u nas p rzem y sł i handel i życie g o sp o d a r­
cze w. ogó lnośc i.

D la  k ażdego  zaw odu  istn ie je  p o lep szen ie ' bytu 
i o f ic ja ln a . podw yżka zarobku, d la  k u p ie c tw a  z a ś  
i s t n i e j ą  ty lk o  o g r a n i c z e n ia  jeg o  zysków  z jednej 
strony , p o d czas  gdy  z drugiej strony  w ydatki jego  
n iezm iern ie  z dn ia  na  dzień s ię  pow iększa ją  (poda tk i, 
czynsze, o p ła ty , c ła  i t. d .) tak  że w ięksźa część ku ­
p iec tw a  ś r e d n ie g o  i d ro b n e g o  g o n i  j u ż  r e s z tk a m i .

J e s t  to  fak t godnym  u bo lew an ia , a le  n ieste ty  p raw ­
dziw y w  całej sw ej groźnej p o stac i. K upiectw o n a s z e  
c o r a z  w ię c e j  u b o ż e j e .

D om inu jącą ro lę  o dg ryw a Ui k u r s  n a s z e j  w a lu ty  
c(o. ile  w ogó le  m oże być m ow a,o  jak im ś kursie), k tóry 
je s t  w ykładnik iem  z a so b ó w ' g o sp o d a rczy ch  sp o łe ­
czeństw a.

W p ływ  w alu ty  na hande l je s t  p ie rw sze j w agi. 
Z pow o d u  n iepew nego  ku rsu  handel cierpi na  każdym  
kroku , p ien iąd z  bow iem , przestaw szy  być m iernikiem  
w arto śc i,' u n ie m o ż l iw ia  k a lk u la c ję ,  w o b ec  czego
0 norm alnym , p rzynoszącym  pożytek  h and lu , m ow y 
być n ie  m oże. S tan  nasze j w alu ty  n ie  p o p raw i się  tak 
dłiigo , jak  d łu g o  p raw n o -p ań stw o w e sto sunk i nasze 
ze .św ia te m  nie b ęd ą  uksz ta łtow ane , a  r e la c ja 'p ie n ią ­
dza p ap ie row ego  d o  (kriiszcu( nie będz ie  u stanow ioną, 
w ó w czas ty lko  m arka nasza  nab ierze ' realnej w artości
1 a z y s k a  od p o w ied n i ku rs zagran icą . »

O becn ie  p o d  kon iec  szó steg o  roku  w ojny, w ygrane 
p rzesta ły  już czarow ać m irażam i p o w o d zeń  g o sp o d a r­
czych na  rz e c z . zw ycięzców .

T y lk o  k r ó t k a  i z w y c ię s k a  w o jn a ,  nie p o ch ła ­
n ia jąca  w ie lk ich  kosztów , m oże być g o spodarczo , ko­
rzystną, a przynajm niej n iezby t szkod liw ą , p o d czas 
g dy  w ojna d łu g a  p o łączo n a  je s t  z ogrpnm em i w ydat­
kam i i ofiararhi, k tó ra  W praw dzie  przynosi ..chwałę 
orężow i zwycięzcy, n a to m ias t korzyści ekonom iczne 
s ą  w ie lce  p rob lem atyczne. Skutki zw ycięskiej w ypra­
w y k ijow skiej najlep ie j o tern św iadczą. Jak  d ługo  
prow adzim y  w ojnę, n iep o d o b n a  przec iw staw ić  s ię  sk u ­
tecznie sp ad k o w i m arki po lsk ie j. N ajw ięcej odczuw ają  
ten sp a d e k  sze ro k ie  sfery kupiectw a naszego.

Sytuacja  pow ażna , sp raw a w alutow a, n iety lko  że 
n ie  w esz ła  na lepsze , a le  sch o d zi n a  co raz  to  go rsze  
tory. P o łożyć  kres b e z w a r to ś c io w e j  l a w in ie  b a n k ­
n o to w e j ,  w ojnę m usim y jak -n a jp ręd że j-zak o ń czy ć .

C ła  tak  zw ane „o ch ro n n e11, sy stem  m onopolow y, 
a  w reszcie  ta  p ró żn ia  w alu tow a są  n ieszczęściem  d la  
w szystk ich , d la  p roducen ta , d la  kupca i konsum enta , 
to  też  należy  z ro b ić  w szystko , ażeby  n ieszczęśc ie  to 
jaknajp rędzej uchylić.

S p m e t  niedzielny czy ś m lra y ?
U staw ą jO spoczynku  n iedzielnym  (jak  z resz tą  w ielć 

' innych' u staw  i ro zp o rząd zeń ) z pow n d u  sw ej n ie jas­
ności i n ied o k ład n o śc i staw ia  kup iec tw o  żydow sk ie  
w  k ło po tliw em  po łożen iu .
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O rgany po licy jne w ed łu g  w łaśn eg p  „uznan ia11 ro ­
b ią  d o n iesien ia  na  k upców  żydow sk ich , m ających  skle^ 1 

-py  o tw arte , w e św ię ta  (z  w yjątk iem  n iedziel, b o  w tedy 
w szystk ie  są  zam knięte), niek tóre , zostaw ia ją  w  s p o -  :j 
koju, b o  sam i n ie  w iedzą , jak  m ają  postąp ić , i vm ic  
dziw nego ,' bo. i w yższe w ład ze  też  n ie  w iedzą, \ o /  
z tym  fantem  zrob ić . O to fak t jed en  z w ielu :

Jeden  z pow ażn ie jszych  kupców  m ia ł handel Swój 
otw arty- w  św ięta  B ożego  C iała. S tó jkow y w ezw ał 
kupca  do  zam knięcia  sk lep u , tłum acząc  się, że d o s t a ł  
o d  s w o ic h  p r z e ło ż o n y c h  t a k i e  p o le c e n ie .  W łaśc i­
ciel han d lu  u d a ł s ię  d ó  D yrekcji po lic ji i tu zwrócit 
s ię  do  k o m isarza  dyżuru jącego  o w yjaśn ien ie , j c z y  
sk lep y  m ają być w  tym  dniu. zam knięte  czynnie, rtri 
to  o trzym ał o d p o w ie d ź : „n ie  w ta n 11.

K upiec ów  rozp p czą ł d a lsz ą  w ędrów kę, uda jąc  s ię  
ko lejno  d o ‘m ag istra tu  i d o  izby h an d low ej, n iestety  ! 
n ig d z ie  n ie  o t r z y m a ł  w yjaśn iającej odpow iedz i. N a­
reszc ie  zw ró c ił s ię  do  jednego , z tutejszych  znąnych  
adw okatów , k tó ry  po  d o k ład n eń f zana lizow an iu  u s ta ­
wy o spoczy n k u ,n ied z ie ln y m ^ o św iad czy ł, że zańpyka- 

‘n ie  sk lep ó w  obow iązu je  ty lk o  w  n ie d z ie le ,  w  św ięta 
zaś  nie.

M ożeby m iaroda jne  czynhiki zechc ia ły  w  krótkiej 
d rodze , t., j. zap o m o cą  o k ó ln ik ó w  d o -p ism  co dzien ­
nych i perjodycznych , p o u czy ć  i po in fo rm ow ać d o ­
k ładn ie  kupiectw o, c z y  s p o c z y n e k  n ie d z ie ln y  j e s t  
r ó w n o c z e ś n ie  s p o c z y n k ie m  p rz y m u s o w y m  d la  
h a n d lu  t a k ż e  w  in n e  ś w i ę t a ?

N ie jasność  ustaw y  da je  p o w ód  d o  rozm aitych  szy ­
kan i w ytw arza zam ęt.

‘ D ziw ić s ię  należy  ty lko  naszym  w ładzom , które 
czuw ają n ad  w ykonyw aniem  ustaw y, a  sam e nie. w ie­
d zą  ja k  d a n a -u s ta w a  m a być w ykonaną.

% ' = — --------- ż:'.:

l i l i i  iiiti pieYfijoilii.
(Korespondencja z  Przemyśla).

W  num erze 20-tym  „P rzeg lądu  K upieckiego,11 w y ­
k azaliśm y  w  jednym  z  a rtyku łów  "główne cele  naszego  
S tow arzyszen ia), pod k re śla jąc  p o trzeby  organizacji 
i zrzeszen ia  s ię  kupiectw a. N a prow incji zw łaszcza, 
s tan  kup iec tw a  n aszeg o  b ardzo  m ało , a lb o  w cale  nie 
m a zrozum ienia  d la  tej tak  koniecznej organizacji za ­
w odow ej. BraJc w szelk iego  kontak tu  ' i  w sp ó ln o śc i ak ­
cji u t r u d n ia  prow inc jona lnem u  kupiectw u d o  reszty 
r a c jo n a ln e  w y k o n y w a n ie  za iV o d u , nie je s t  ono  
bow iem  nigdy  należycie  po inform ow ane o zag raża­
jących  mu s ta le  p rzeszk o d ach  r  trud n o śc iach , że byt 
jego  je s t  m ocno zachw iany.

N a ten  tem a t o trzym ujem y o d  jed n eg o  z poważ-; 
n iejszych  kupców  w  P rzem yślu  m niejw ięcej ń astęp u - 
ją c e  u w a g i:

„O rgan izacja  zaw odow a kupiectw a je s t  w. dz is ie j­
szych  czasach ,, w  których  kupiec uczciw y z olb.rzy- 

. m ierni w p ro s t w alczy  trudnośc iam i, k w e s t j ą  n a j ż y ­
w o tn ie j s z ą .  T ego , n ieste ty  d o ty ch czas n ie  m oże z ro ­
zum ieć w ięk szo ść  kupiectw a prow inc jona lnego . M am 
n a  m yśli kupiectw o przerhyskie,1 - sąd zę  jednak , że 
kupcy  innych m iast p row inc jona lnych  nie różn ią  się 
w ieie pod  tym  w zględem  o d  sw ych k o leg ó w  prze­
m yskich.

W  okresie^ o rg an iz o w a n ia '!  łączen ia  s ię  w szelk ich

z aw odów  w  czasie , k iedy  k ażd ą  sp o łeczn o ść  zaw o­
d o w a czuje k o n ieczność  z rzeszenia  s ię , by  jako  s p o ­
j o n e ,  j e d n o l i t e j  s i ln e  c ia ło  p rzep row adzić  sw oje 
p o stu la ty  i w  ten  sp o só b  l e p s z e  d la  sieb ie  w yw al­
czyć w a r u n k i  b y tu ,  zaw ód  kupiecki p o z o ś ta ł w tyle.

T ak i s tan  n ad a l trw ać  nie. m oże, je ś li s ię  chce 
p rzygo tow ać  kup iec tw o  d o  ciężkiej i  zw ycięsk iej w al­
k i, jak ą  z d n ia  na dzień  s taczać m usi i jeś li się- chce 
w ychow ać z d r o w y  i u ś w ia d o m io n y  s t a n  k u p i e c k i . .

. P rzedew sżystk iem  m usim y so b ie , pow iedz ieć , że 
w y k s z ta łc e n ie  o g ó ln e ,  j a k o t e ż  te o r e ty c z n o - z a w o -  
d o w e  je d n o s t e k ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  z a s i l a ły  k a d r y  
k u p ie c tw a  p r o w in c jo n a ln e g o ,  p o z o s t a w ia ło  w ie le  
d o  ż y c z e n ia .  ^K upiec, p rzyjm ując ch ło p ca  do- nauki, 
n ie 'b a d a ł  jego  w ykształcen ia , n ie  p y ta ł o szkoły , iećz 
g łów nie  ch o d z iło  m u o jąk  na jd łu ższą  p rak tykę  b ez ­
płatną.

P rak tykan t używ any d o  w sze lk iego  ro d za ju  po słu g , 
nie' sto jących  w  żadnym  zw iązku z n auką  żaw o d o w ą , 
n ie  m óg ł z 1 jedne j stro n y  grun tow nie  p o zn ać 'd an e j"  
branży , z .d rugiej zaś  strony  staw a ł s ię  n iew oln ik iem  
zaw odu , to  znaczy, że n ie  o d d a w a ł m u s ię  z zam iło -. 
\yaiiiem , lecz p raco w a ł p o d  w pływ em  jak ieg o ś p rzy­
m usu. T e n r  s ię  da  p o 'c z ę ś c i  w ytłum aczyć, d laczego  
w śró d  d o tychczasow ego  m aterja łu  przygo tow aw czego  
tak  m ało  by ło  jed n o stek  in te ligen tn iejszych , i w  -tern 
tkw i za sadn icza  przyczyna n iedo jrza łośc i kupiectw a 
prow inc jona lnego . W szystk ie  inne — to  ty lko  skutki 

'r e j  p ierw szej.
N aturą  rzecz-y p rzeobraża  s ię  p rak tykan t w  p o m o c­

n ika  h an d low ego , a pom ocn ik  hand low y  z b iegiem  
•czasu w  kupca. P rzedstaw ic ie l handlu , o  takim  h o ry ­
zoncie , ujętym  w  pew pe ^gran iczone  ram y, n ie  je s t 
w stan ie  stw orzyć  w  sw ojej w yobraźn i form  now oczes­
nej organizacji. S tąd  tą  b ie rn o ść , ap a tja  i b ezw ład n o ść  
o rgan izacy jn a .' „ •.

N iechęć do  z rzeszan ia  s ię  je s t  rów n ież  w ypływ em  
w zajem nego braku  zaufania i n iem ożności zrozum ienia, 
że w  s p r a w a c h  o g ó ln o - h a n d lo w y c h  m o ż n a  z u ­
p e łn ie  b e z in t e r e s o w n ie  d z i a ł a ć  d l a  d o b r a  c a łe g o  
k u p ie c tw a .

Z tego  letargu- i tej ch o rob liw ej a p a t j i . d a  s ię  ku­
p iec tw o  prow inc jona lne  w yleczyć ty lk o  p r z e z  u ś w ia ­
d o m ie n ie  i w y c h o w a n ie .

D o tego  ce lu  p ro w a d z ą /d w ie ,d ro g i: jed n a  kró tsza, 
u ś w ia d a m ia j ą c a ,  a  od n o si s ię  o na  do  teraźn iejszego  
stanu  k u p ie c k ie g o ; d ruga  B łuższa, w y c h o w a w c z a ,  
do ty cząca  now ych ad ep ió w  hand lu .

S p o só b  p iefw szy  je s t  bard zo  p rosty . P r o w in c jo ­
n a ln e  ' o r g a n iz a c j e  k u p ie c k ie  u r z ą d z a j ą  n a  w z ó r  
„ K ra k o w s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w "  p o g a ­
danki i refefaty na  tem at sp raw  aktua lnych  i zap ra­
sza ją  fia nie n ie ty lko  sw ych członków , lecz także kup ­
ców  n iezo rgan iżow anych . W dzięczne p o le  do  d z ia ła ­
n ia  o tw iera  s ię vtu  d la  m łodych  kupców  o w y^sżem  
w ykształcen iu , k tórzy  o d  kró tk iego  czasu  zaczynają  . 
ożyw iać g ro n a  ko rpo racy j hand low ych . Ci m łodzi lu ­
dzie, w ychow ani w śró d  innych  h a se ł i ide i, d o s tę p ­
n iejsi, d la  n iezbędnych  reform  ekonom icznych  i s p o ­
łecznych , a p rzedew szystk iem  ś w ia d o m i. w ażnośc i 1 
sw ego  zaw odu  —  m ogą w yrw ać z apa tji sw ych s ta r­
szych  kolegów , a  przez s ta łą  w sp ó łp racę  p rzekonać 
ich o kon iecznośc i silnych  organiżacy j kupieckich . 
W  tern pow inn i im  p o m agać  rad ą  i czynem , u św ia ­
dom ione jed n o stk i z p o ś ró d  kupiectw a, s ta rsze  w ier 
kiem , jednak' m ło d e  pog ląd am i i zapatryw aniam i. P e -
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w ną  liczb ą  Jed n o stek  uśw iadom ionych  potrafi mimo- 
w sz y s tk o ' p o szczyc ić  się  k ażd a  k u p iecka  organ izac ją  
prow inc jona lna .

D rugi sp o só b  ' do, pod n ie sien ia  d u ch a  i uzdrow ie­
n ia  kup iec tw a.p ro w in c jo n a ln eg o  ob liczo n y  je s t  na  dal- 

- szą  m etę. C hodzi m ianow icie  o w ychow anie p rzyszłe- 
1 go  poko len ia  kup ieckiego . P rzedew szystk iem  naleza-. 

ło b y  baczn ie jszą  zw rócić  uw agę na d 'obór p om ocn i- 
. czych s ił hand low ych . P rzy jęcie  ucznia  (p rak tykan ta) 

pow inno  za leżeć od  jego  w yksz ta łcen ia  ogó lnego , od  
W stępnego p rzygo tow an ia  teo re tyczno .-handlow egp. ja(- 
ko też o d /w ie k u . W iek  w stępu jącego  na  p rak tykę m u­
s ia łb y  b y ć  unormow.ainy. Sądzę; iż najlep ie j o d p o w ia ­
d a łyby  g ran ice  m iędzy  rokiem  czternastym  ą  sze sn a ­
stym . N a w ykształcen ie  zaś  pow innyby  s ię  sk ład ać  

, p rócz  cz te rok lasow ej szk o ły  lu d o w e j,' p rzynajm niej 
2  k la sy  szko ły  w ydziałow ej lub  g im nazjalnej, lub też  — 
có  najlep ie j o d p o w iad a  — 2 k lasy  krajow ej szkoły  
kupieckiej, ew entualn ie  ku rs jak ie jś p ryw atnej szkoły  

• handlow ej.
C ałk iem  inaczej • p rzedstaw ia łaby  •się p raca zaw o­

dow a z tak im  m aterja łem . Ja sn ą  jest. rzeczą, ż e .s to ­
sunek  k upca  j lo p e r s o n a lu 'h a n d lo w e g o  m usiałby  p ew ­
nym  ulec. zm iańńm . P ąm ię tać  należy , że uczeń h an ­
d lo w y 1 m a k o rzyśtać  z czasu  p rak tyki d la .  nauki za ­
w odu , a  nie. s łużyć żadnym  innym  celom  (posług i nie 
sto jące  w  żadnej, łączności; z nauką zaw odu) kupca. 
D alej — od n o szen ie  s ię  d a  p o m ocn ików  hand low ych, 
a  w ięc zrozum ienie  i w yrozum ienie jego  p o trzeb  — 
te k w estje  tak  w ażne i piekąc.e m uszą zgodnie  z du ­
chem  czasu  zo s tać  rozw iązane. A lbow iem  nie  w olno  
nigdy  zapom inać , że  ód  sto su n k u  kupca, do  perso n a lu  
han d lo w eg o  zależy  in tęnzyw npść i sp ręży s to ść  pracy 
w  hand lu , jako też  zain te resow an ie  s ię  i p rzypływ  in ­
te ligen tn ie jszego  m aterja łu  pom ocn iczego  d ó  zaw odu 
kup ieck iego , że  d z is ie jszy  > pom ocn ik  h an d lo w y  staję  
s ię  ju tro  ko leg ą  zaw odu  i że tak im  /będzie przyszły 
stan  kupiecki, jak im  go  so b ie  kupcy  sam i w ychow ają, 
j e ś l i  w ychow am y so b ie  in te ligen tny  i u św iadom iony 
s ta n .k u p ie c k i, n ie  będz ie  w ięcej m o w y ,o  apalji i b ier­
no śc i o rgan izacy jne j. N . K.

Iliiii tmri m wojskowość.
R ozum iem y b ardzo  d obrze  po trzeb y  arm ji i nie 

m am y n ic  przeciw ko pew nym  św iadczeniom  t. zw. 
w ojennym , a le  w szystko  pow inno  p rzecież m ieć sw oje 
g ran ice i być u jęte w -p ew n e  za sadn icze  norm y.

W  o s ta tn ich  czasach  w y łon iła  się  tego  rodza ju  
prak tyka, że  w o jsk o w o ść  (oficer i żo łn ie rze) bez b a ­
d an ia  zaw arto śc i w agonu, nad ch o d zący  tow ar rekw i- 
ruje, kup iec  zaś , zw łaszcza średn i s ta je  s ię  w jednej 
chw ili zru jnow anym . . . ; .

R ekw izycje o d n o szą  s ię  szczegó ln ie  d o  tow arów  
teksty lnych  i skó r.

W o b ec  tak iego  stanu  rzeczy, kup iec tw o  zm uszone 
je s t  z a t r z y m y w a ć  s w o je  to w a r y  w  d r o d z e ,  w  prze­
ciw nym  razie  grozi1 im  ruina.

W o jsk o w o ść  n ie  uznaje n aw et za w skazane p o ro ­
zum ieć s ię  przynajm niej z  w łaścicielem  teg o  tow aru , 
zanim  m u go  zabiera.

T ak ie  z rozum ienie  znajduje  kupiectw o u naszy c lr 
w ładz.

K rakow skie  S tow . K upców  o d n io s ło  s ię  w  tej 
sp raw ie  do  Izby hand low ej i p rzem ysłow ej, k tó ra  
oneg.daj in terw en iow ała w  in tendanturze w ojskow ej. • 

ln ten d an tu rą  zapew niła , • że w  p rzysz ło śc i, w  razie 
po trzeb y  rekw izycji, odn ie sie  s ię  ona d o  Izby h a n d jo - 
wej i p rzem ysłow ej, aby  w spó ln ie  ,z zrzeszeniam i ku­
p ie c k ie m u  roz łożyć  obow iązek  d o sta rczen ia  tow aru  
m iędzy p o szczegó lnych  kupców  danej gałęzi w  s to ­
sunku do  po siad an y ch  p rzeź n ich zapasów .

I  % ;8 | 9 V $ g § §  S ts w . Kupców.
Zgromadzenie Kupców.

U biegłej niedzieli o d b y ło  s ię  w  .przepełn ionej sali 
„K rak o w sk ieg o . S tow arzyszenia  K upców 11 pub liczne 
Z grom adzenie  K upców . N a p o rządku  dziennym  były 
sp raw y  nadzw yczaj w ażne d la  og ó łu  kupiectw a, a  m ia­
now ic ie : s p r a w a  p o d w y ż k i  c z y n s z ó w  o d  lo k a l i  
s k le p o w y c h ,  n o w y  p r o j e k t  u s t a w y  o  w a lc e  z  l i c h ­
w ą  i s p e k u la c ją ,  o raz p o l s k a  p o ż y c z k a  p a ń s tw o w a .

Z grom adzen ie  zag a ił w icep rezes S tow arzyszenia  
p. r. S c h e c h te r ,  k tóry w  kró tk ich , a  d o b itnych  s ło ­
w ach n aszk ico w ał cel Z ebran ia , a  n astęp n ie  w ykazał, 
że k u p ie c  u c z c iw y  n ie  p o n o s i  w c a le  w in y  w  o - 
b e c n e j  d r o ż y ż n ie ,  bo  kupcy  s tarzy , p row adzący  sw e 
p rz e d s ię b io rs tw a  o d  szeregu  la t,, d b a j ą  o c z y s to ś ć  
s w e g o  h o n o r u i  zadaw aln ia ją  s ię  zysk iem  godziw ym . 
Ź ró d ła  drożyzny należy  szukać  gdzieindziej a  m iano­
w icie u tych , k tórzy  n ie  p ro w ad zą  sw ego han d lu  pod  
ko n tro lą  p ub liczną , lecz po tajem nie g ro m ad zą  sw e  za ­
pasy , aby  m óc  później, b rak  tow aru  i podw yżkę  cen 
w ykorzystać . W inę d rożyzny  p o n o s i rów n ież  rząd  
przez ustaw iczne ś rubow an ie  cen za  m o n opo low e wy­
roby , p rzez p o dw yższan ie  cła, taryf ko lejow ych , pocz­
tow ych itd. M ów ca w sk aza ł tych naszych  „poczc i­
wych km io tków ", k tórzy każą so b ie  za śro d k i żyw ­
ności p łac ić  b a jońsk ie  sum y, n ie  uw zg lędn ia jąc , że 
p rzez  to  drożyzna w zrasta . M im o, że ceny środków  
żyw npści na  rynku św iatow ym  śp ad ły , ch łop i, którzy 
m ają ich  p o d o sta tk iem , śru b u ją  te  ceny coraz wyżej. 

x P rzew odn iczący  zb ija  legendę, o rzekom ych b o ­
g ac tw ach  kupców  w skazu jąc  na  to, że p rzed  w ojną 
m ia ł kup iec  w  sk lep ie  p e łno  tow aru  a  g o tó w k a  jego  
p rzed staw ia ła  p e łn ą  w arto ść , o becn ie  jednak  n ie  ma 
tow aru  a za  pap iero w e p ien iądze , które  p o s iad a , nie 
m oże t^raz ani części tego  zapasu  kupić, k tóry p o ­
s ia d a ł p rzed  w o jn ą .

P rzystępu jąc  d o  p o rządku  dziennego , udz ie lił p rze­
w odn iczący  g ło su  referentow i i. p u n k tu ,p . L e is tn e -  
ro w i,  k tóry w  dob itny  sp o só b  sk re ś lił,  s to sunk i, p a ­
nujące ob ecn ie  w śró d  kup iectw a, om aw ia jąc  o s ta tn ie1 
uchw ały  stow arzyszeń  w ła śc ic ie li re a lnośc i i p ro jek t 
ustaw y  o podw yższeniu  czynszów  w  rea lnośc iach . 
M ów ca, om aw ia jąc  p ro jek t ustaw ow y, p o d n ió s ł, że już  . 
p ro p o n o w an a  p o d w y ż k a  c z y n s z ó w  o d  lo k a l i  s k l e ­
p o w y c h  o  20 0 %  s t a n o w i  p o w a ż n e  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw o  d la  k u p c ó w , bo  m oże o na  sp o w o d o w ać  d a lszą  
podw yżkę, a o ile  m ów cy w iadom o, dom agają  się 
w łaśc ic ie le  rea lnośc i, podw yżki o 500°/o- Z aznaczyć 
trzeba, że rząd  n ie  chroni rów nom iern ie  w szystkich 
w arstw  sp o łeczeństw a , b o  . m ożna  so b ie  w yobrazić , 
z czem by s ię  kupcy  spo tka li, gdyby  n ag le  podw yż­
szy li ceny  za sw e tow ary  o 200% . n a to m ias t w łaść i-
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cie lom  rea ln o śc i u chodz i to  spo k o jn ie . T łu m aczą  s ię  
on i, że w sku tek  braku  d o c h o d ó w  z rea ln o śc i n ie  m ogą 
do m ó w  sw ych odnaw iać , p rzez ćó  d o m y  s ię  niszczą. 
T łu m aczen ie  tak ie  b y ło b y  s łu szn e ,’ gdy b y  n ie  ta  oko ­
liczność , że kupcy  sam i o d naw iać  m uszą  sw o je  lo ­
ka le , a  tego  w łaśc ic ie le  nie. uznają, p o  tak iem  o d n o ­
w ieniu  zaś  żąd ą ją  p o d w y ższen ia  czynszu , k tó r y  b y ł  
j u ż  p r z e d  w o jn ą  „ p a s k a r s k i " .  P o d w y żk a  czynszów  
do tkn ie  ty lko  kupców  uczciw ych, a nie p ask arzy , bo  
ci w cale  sk lep ó w  nie  p ro w ad zą , oni m agazynu ją  sw e 
to w ary  w  m ieszkan iach  pryw atnych  je  sp rzeda ją . 
M ów ca w sk azu je  na p o trzeb ę  organizacji kupiectw a, 
b o  gdy b y  ono  by ło  tak  zorgan izow ane  jak  w łaśc ic ie le  
rea ln o śc i, to b y  do  tak iej podw yżki czynszów  n ie  d o ­
szło .

P o  tym  referacie  rozw inę ła  s ię  nadzw yczaj oży­
w iona  dy sk u sja , w  k tó rej zab ie ra li g ło s  pp . H o ro w itz ,  
M o n d e r e r ,  W a l la c h  i P i tz e le .  Zam ykając dyskusję , 
zg ło s ił p rzew odn iczący  n as tęp u jącą  rezo lucję , k tó rą  
u ch w a lo n o : „Z grom adzen ie  ku p có w  s tw ierdza , że o - 
becne. po ło żen ie  kup iec tw a  je s t  b a rd zo  krytyczne. 
W z m a g a jąca /s ię  z d n ia  n a  dzień  d rożyzna  sp o w o d o ­
w ana; w  pierw szym  rzędzie  p rzez op łak an y  s tan  na­
szej w a lu ty , ' w yw ołała  o gó lny  zastó j w e w szystk ich  
.g a łęziach , hand lu . Z  jedne j stro n y  zm nie jsza jąca  s ię  
s ta le  z d o ln o ść  konsum cy jna  szerok ich  w arstw  lud- 

..n o śc i j g s ta w o w e  og ran iczenia , k rępu jące  niezm iern ie  
'ro zw ó j-i w o ln o ść  h an d lu , .a z d rugiej strony  w zrasta ­
j ą c e ,  w  n iesk o ń czo n o ść , w ydatk i adm in is tracy jne  i na 
utrzyntan ie  rodziny , u tru d n ia ją  w  najw yższym  s topn iu  
by t i po ło żen ie  uczciw ego  kup iectw a, które  n ie  m a 

’n ic  w sp ó ln eg o  z l ich w ą  i pask arstw em . P ro jek tow ana  
"zmianą ustaw y  o o ch ron ie  lok a to ró w  na  n iekorzyść 
han d lu  i p rzem ysłu  w yw oła ła  z vtego p o w o d u  og ó ln e  
zan iepoko jen ie  w śró d  tych  sfer. Z g rom adzen ie  kupców  
zw raca  s ię  w ięc d o ’ czynników  m iaroda jnych  z go rą­
c y m  ap e lem ,"ażeb y  ich  n ie  ob arczan o  now ym i cięża­
r a m i/ p rzek racza jącym i ich  m o żn o ść  fin an so w ą i by 

'p tz y /z ih ią n ie  ustaw y o o ch ron ie  lok a to ró w  trak tow ano 
ipk ą le  lian d lęw e  i p rzem ysłow e na  rów ni z m ieszka-. 
n ia in i11. . ...

N a  w n iosek  p. M onderera  u chw alono  następn ie  
d o d a tk o w ą  're z o lu c ję  tej tre śc i,  że kup iec tw o  go tow e 
je s t  p rzyznać  podw yżkę  czynszu, o ile  w łaśc ic ie l d o ­
m u użyje jej ria konserw ację  dom u  i j e s t  w łaścicielem  
je j z czasu  p rzed  w ójną.

D rugi’ pu n k t po rządku  dz iennego  re fe ro w o ł p . r. 
S c h e n k e r ,  k tóry  szczegó łow o1 p rzed s taw ił p ro jek t n o ­
w e j 'u s ta w y  ó w alce  z lichw ą.

S zczegó ły  tego  p ro jek tu  po d am y  w  następnym  nu - 
niorże. K ończąe sw o je  przem ów ien ie  zg ło s ił  m ów ca 
n as tęp u jącą  rezo luc ję , k tó rą  p o  d yskusji Zgrom adzeni 
je d n o g ło śn ie  u ch w a lil i :

„Z grom adzen i w  lokalu  '„K rakow sk iego  S tow arzy- 
.śżeń ią /K upców 11 p rzed staw ic ie le  kup iec tw a  p ro te stu ją  
przebity  uchw aien iu  w n iesionego  d o  Sejm u u staw o- 

. jdąW ćzego p rzez M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i p ro jek tu  
b Wąlce z lichw ą i speku lac ją .

W szelk ie  o g r a n i c z e n ia  za robkow an ia  p rzez  tw o ­
r z e n ie  u s t a w ,  d z i a ł a j ą  u je m n ie  n a  .p r z e d s ię b io r ­
c z o ś ć  k u p c ó w ,  u n i e m o ż l iw ia ją  rzetejnym  kupcom  
r o z w ó j  i u trudn ia ją  p rzem y sł i handel.

W  p ro jekc ie  b ra k  śc is ły ch  danych ; zw łaszcza o w y­
so k o śc i za robkow an ia , szczeg ó ło w eg o  ok reślen ia  to ­
w arów  kon iecznego  zapo trzebow an ia . N ależy s tw o ­
r z y ć  k o m is je  r z e c z o z n a w c ó w ,  a  przy w ydaw aniu

w yroków  w  sp raw ach  o lichw ę to w aro w ą je s t  k o ­
n i e c z n y  u d z i a ł  p r z e d s t a w ic i e l i  o b y w a te l s tw a  jako  
sęd z ió w  ław niczych .

P ro je k t n ie  o k reśla , z asad n iczy ch  p o jęć  o  lichw ie, 
h and lu  łań cuszkow ym  i t. p . po zo staw ia jąc  organom  
rządow ym  d ro g ę  d o  n ieog ran iczonej d ow olnośc i.

Z w racam y się*do M in is te rs tw a  h an d lu  i p rzem ysłu , 
b y  kup iec tw o  i p rzem y sł w zię ło  w  o p iek ę  i t w i e r ­
d z im y , ż e  k a ż d e  o g r a n i c z e n ie  s w o b o d n e g o  r u ­
c h u  p o w ię k s z a  c h a o s ,  n iszczy  rze te lne  kupiectw o, 
a  n ie  p rzeszk o d zi e lem en tom , n ie  m ającym  z h and lem  
n ic  w sp ó ln eg o , u p raw iać  n ad a l sw ój p ro ced e r p a ­
skarsk i.

T y lk o  o g ó ln y  sek w estr z iem iop łodów , ogran iczenie  
nadzw yczaj w y sok ich  p łac  robo tn iczych , obn iżen ie  
cen  w yro b ó w  m o n opo low ych  i śro d k ó w  tra n sp o rto ­
w ych, o raz  z u p e łn ie  w o ln y  h a n d e l ,  p rzyczyn ią  się 
d o  zm niejszen ia  drożyzny.

W o ln a  k o n k u r e n c ja ,  w o ln y  h a n d e l  i z d r o w y  
p r z e m y s ł  p r o w a d z ą  d o  c e lu " !

W  o sta tn im  punkcie  po rząd k u  dz iennego  p rzem a­
w ia ł ad w o k at D r. S c h n i tz e r .  M ow ća w ykazyw ał, że 
s u b s k r y b o w a n ie  p o ż y c z k i  p aństw ow ej je s t  o becn ie  
o b o w ią z k ie m  k ażdego  obyw ate la . P rzez p o d p isy w a ­
n ie  pożyczk i p rzy sp o rzy  się  pań stw u  p ien iędzy , k tóre  
pow ięk szą  jeg o  sk a rb  i p rzyczyn ią  się  d o  zm niejsze­
n ia  drożyzny . ,

P o n a d to  leży  w  in te resie  w szystk ich  dob ro w o ln e  
p o d p isy w an ie  pożyczki, b o -p rz e z  to  un iknie s ię  p rzy ­
m usow ej pożyczki, a  gdy b y  o n a  w p ro w ad zo n ą  zo sta ła , - 
to  kw o ty  su b sk ry b o w an e  d o b row oln ie , uw zg lędn ione 
będ ą  w  całości.

K ończąc, w ezw ał n tow ca  o b ecnych  aby  jak  naj­
liczniej po d p isy w a li w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  p o ­
życzkę.

N a to m iast część  cz łonków  p o d p isa ła  n astęp u jące  
kw oty

P P . r. S ch ech te r Sam uel Mk. 20.000, F rom ow icz 
L eo p o ld  M k. 20.000, M argu lies Ł azarz Mk. 10.000, 
W ik le r Ef.r. Mk. 8.000, F rom m er H arry  M k. 7.000, 
D r. A dolf S chnitzer M k. 1.000, F und. ob r, „K rak. Stow. 
K upców 11- Mk. 4.500, Reich Z ygm unt Mk. 12.000, 
r. S chenker H enryk  Mk. 10.000, H alle r E m il Mk. 1.000, 
F irm a H irsch  i A dolf E b e r Mk. 10.000, W olf R osen - 
blum  Mk. 4.000, S am uel S p ira  Mk. 5.000, S onnen - 
sche in  D aniel Mk. 2 .000, S tern M. Mk.: 1.000, F le i-  
sc h e r  S a lom on  Mk. 5.000.

Poczem  Z grom adzen ie  zam knięto .

Kronika gospodarcza.
W y m ia n a  d a ls z y c h  n o t  k o ro n o w y c h .  M inister­

stw o  sk arb u  zarządz iło , b y  w  dniach  od  14 d o  25 
czerw ca p rzep ro w ad zo n a  z o s ta ła  w ym iana dalszych  
ban k n o tó w  austrjack ich , p o zo sta jący ch  jeszcze  w  o - 
biegu , t. j. n o t 5 0 -c io , 20 -to , 10-cio, d w u - i .  je d n o k o - 
ronow ych n a  w alu tę  m arkow ą. W ym iana ta  o d byw ać  
s ię  m a na tych  sam ych  za sad ach , co i po p rzed n ia ,
a. zatem  n astąp i p o  ku rsie  100 K ==■ 70 m arek  p o l­
sk ich  ty lko  d o  15.000 K. P o  dn iu  26 czerw ca 1920 
w szelk ie  b ankno ty  au strjack ie  tracą  w a lo r  jak o  śro d ek  
p ła tn iczy  i w alu ta  o b iegow a na te ren ie  p ań stw a  p o l­
sk iego .

U tw o r z e n ie  Iz b  p rz e m y s ło w o - h a n d lo w y c h .  Na
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p o s ied zen iu  sejm ow em  w  dniu  4  b. m. om aw iano  
sp raw ę  u tw orzen ia  izb  p rzem y sło w o -h an d lo w y ch , które  
p o w o łan e  b y ć  m a ją  d o  dz ia łan ia  w  in te resie  rozw oju 
ca łego  p rzem ysłu , han d ju  i rzem iosła .

P o se ł D ia m a n d  w ykaza ł w  b a rd zo  trafnych w y­
w o d ach , że p ro jek t p rzed staw io n y  p rzez ko m isję  prze- 
m ysłow O rhandlO w ą, krzyw dzi w  w ysokim  s topn iu  ku ­
p iec tw o  ży d o w sk ie  i jeg o  hande l.

P ro jek t ten  u suw a rzeczyw istą  w ięk szo ść , tru d n ią ­
cą  s ię  h and lem  i p rzem ysłem , t. j., kupców  i p rzem y­
s ło w có w  '  ży dow sk ich  o d  p row ad zen ia  sp raw  tego 
stan u  i n ie  d o p u szcza  ich  do  w ię k sz o śc ra a m , gdzie  
s ą  rzeczyw iśc ie  w iększośc ią .

W y stąp ien ie  p o s ła  D iam an d a  p o d k reślam y  z calem  
uznaniem .

P ię k n e  z a k o ń c z e n ie  r o k u  s z k o ln e g o .  W  nie­
d z ie lę  29  m aja b. r. o d b y ło  s ię  w  szk o le  handiovyej 
im . S łow ack iego  uroczyste  zakończen ie  roku  szko lnego .

„K rakow skie  S tow . K upców 1' rep rezen to w ali pp. 
L. F ro m o w ic z  i Z . R e ic h .

P o  sp raw o zd an iu  d y rek to ra  zak ładu  p. A. A rm hausa, 
p rzem ó w ił w  im ieniu  k o legów  uczeń  G r i in s p a n n ,  
dzięku jąc  g ro n u  n auczycielsk iem u  za  ich  o w ocną  p ra ­
cę, a pp . d e lega tom  za ich za in te resow an ie  s ię  tą  
szkołą .

D e leg a t „K rak. S tow . K upców " p. F ro m o w ic z  
w  przem ów ien iu  sw em  w ezw ał m łodz ież  do  da lsze j 
p racy , zapew niając,, że kup iec tw o , w  m yśl zasady , 
ażeby  ty lkó  w yszko len i m ogli być k upcam i, zaw sze 
tak im  w yszko lonym  kupcom  będ z ie  pom ocnem .

N astępn ie  rozd z ie lo n o  12 uczniom , kończącym  rok 
szko lny  z odznaczeniem , n ag ro d y  w  im ieniu  „Krak. 
S tow . K upców ", p oczem  u ro czy sto ść  zakończono.

S p a d e k  c e n .  W arszaw a. P o d  w rażeniem  n ap ły ­
w ających  codz ienn ie  z g łów nych  cen trów  p rzem y sło ­
w ych E uropy  i A m eryki w ieści o sp ada jących  cenach  
na różne  tow ary  .i w ytw ory  p rzem ysłow e, kupćy  tu ­
te js i, o raz  rzem ieśln icy  w strzym ują s ię  czasow o  z za- 
kupnem  to w aró w  i czynien iem  obsta lu n k ó w , o g ran i­
czając s ię  w y sp rzed ażą  istn ie jących  zap asó w . Rze­
m ieśln icy  rów nież  n ie  n abyw ają  now ych partji tow aru , 
o baw ia jąc  s ię  Strat, w  razie  n abyc ia  zap a só w  po  
obecnych  w y sok ich  cenach .

S p a d e k  c e n  w  C z e c h a c h .  W  P rad ze  ob jaw ia  się 
w ie lk a  rezerw a n a  ta rgu  n ie ruchom ośc i, co sp o w o d o - 

. w a ło  g w ałtow ny  ąp ad ek  cen. C zescy  , g ro siśc i o raz  
zw iązki p rzem ysłow e o trzym ują w ielk ie  oferty  zag ra­
n iczne n a  zakupno  w ie lk ich  party j tow arów .

O u r e g u lo w a n ie  m ię d z y n a r o d o w e j  t a r y f y  k o ­
le jo w e j .  W  P a śsa u  o d b y ła  s ię  na  zap roszen ie  n ie­
m ieckich  zarządów  ko le jo w y ch  konferencja  ang ie lsk ich , 
ho len d e rsk ich , b e lg ijsk ich , w ło sk ich , szw ajcarsk ich , 
czech o -sło w ack ich , p o lsk ich  i francusk ich  zarządów  
ko le jo w y ch , w  celu  uregu low an ia  m iędzynarodow ej ta ­
ryfy ruchu  o so b o w eg o .

K o m o r a  w  G d a ń s k u .  tych  d n iach  będzie
o tw arta  k o m o ra , celna P ań stw a  P o lsk ieg o  w  G dańsku;

- odbyw ające, s rę ob ecn ie  cz y n n o śc i-c e ln e  w  Schoener, 
..W e jsen b o rg  i ,Usdau b ę d ą  sk a so w a n e ; p e rso n a l ko ­

m ory g d ańsk ie j będ z ie  sk o m ple tow any  z .d y sp o z y tu ry  
kom ory  celnej w. M ław ie , P rzy  o tw arciu  kom ory  ce l- 

,iiej w  G dańsku  n ie  n a s tą p ią  żad n e  tru d n o śc i, p.onie- 
■ w aż organ izac ja  kom ory  ju ż  w  pełnym  toku. 1

M ię d z y n a r o d o w y  j a r m a r k  p r ó b e k  w  T ry je ś c ie .  
W  jesien i r. b . p ro jek tow ane  je s t  u rządzenie  m iędzy ­

naro d o w eg o  ja rm arku  p ró b ek  w  T ry je śc ie , w  którym  
w ezm ą udz ia ł, o p ró cz  W ło ch , n astęp u jące  k ra je : b li­
ski. W sch ó d , p ań stw a  b a łk ań sk ie , W ęgry , A ustrja, o raz 
C zechy . C zechy  zap o w iad a ją  sw ój u d z ia ł na  w ie lką  
ska lę . N a  ja rm arku  rep rezen tow ane  b ę d ą  w szystk ie  
su ro w ce . B ałkanów , Azji M niejszej i E g ip tu , jak ie  
zw ykle p rzez  T ry je s t p rzed o staw ały  s ię  do  b. A ustro- 
W ęgier, a  w ięc skó ry , w ełną  i baw e łn a ,1 o raz  p ro ­
duk ty  ś ro d k o w o -eu ro p e jsk ie , k tó re  tą  sam ą  d ro g ą  by­
ły  eksp o rto w an e  na W sch ó d  i do  Afryki.,

P ro n o tac je  n a  paw ilony  ! .standy przy jm uje oraz  
w sze lk ich  in form acji u d z ie la : L’ Ufficio T ech n ico  di 
P ro p ag an ta  N ationa le  p e r  la G randa  P ie ra  C am piona- 
ria In te rna tiona le  a  T rie s te  (Ita lia).

J a r m a r k  je s i e n n y  w  L ip s k u .  G łów ny jarm ark  
jes ienny  w  L ipsku  o d b ęd z ie  s ię  w  dn iach  29  s ie rpn ia  
do  4  w rześn ia  b. r. Ja rm ark  techniczny  „T ech n isch e  
M esse"  m a s ię  od b y ć  n ieco  w cześn iej, a  m ianow icie  
o d  15 d o  21 sie rp n ia . -

D w a  p o c ią g i  P a r y ż - W a r s z a w a .  W skutek- p o ro ­
zum ien ia  niem ieckiej delegac ji pok o jo w e j z m isją  
francuską, u ch w alono  u ruchom ić  d w a  p oc iąg i b ezp o ­
śred n ie  z P ary ża  p rzez  K olonię  do  W arszaw y i P rag i. 
Poc iąg i m ają  zaw ierać w agony w szystk ich  k las  i w a­
gon y  syp ia lne . N a  n astęp n em  po sied zen iu  b ę d ą  uchw a­
lo n e  szczegó ły  co  d o  ruchu  tych  pociągów .

P r z y  S to w a r z y s z e n iu  K u p c ó w  P o l s k ic h  w  
W a r s z a w ie ,  S z k o ln a  10, zaw iązane z o s ta ło , jako 
au tonom iczna  o rg an izac ja : „K oło  K upców  drzew nych 
i P rzem y sło w có w  leśnych".

Z adaniem  K oła je s t  w spó łd z ia łan ie  rozw ojow i p o l­
sk iego  hand lu  i p rzem ysłu  le śnego  w  kraju , rep re ­
zen tow an ie  teg o ż  p rzed  w ładzam i p o lsk iem i, in form o­
w anie o  ekspo rc ie , po śred n ic tw o  w  kupnach  i sp rz e ­
dażach  ob jek tó w  leśnych  i 'm ate rja łów  d rzew nych itp.

K oło K upców  i P rzem ysłow ców  leśnych  n ie  w ątpi, 
że n ie liczne  rzesze  p rzem ysłow ców  leśnych  i kupców  
drzew nych p o za  ob rębem  sto licy  n ieom ieszka ją  zap i­
sać  się  na cz łonków  K oła, aby  d ro g ą  tą  ze środkow ać  
w  po lsk ie j p lacó w ce  tak  w ażną, d la  P o lsk i dziedz inę  
hand lu .

O e k s p o r t  d o  T u r c j i  i in n y c h  k r a jó w  w s c h o d ­
n ic h  W y d zia ł K onsularny  P rzed staw ic ie ls tw a  Rzeczy­
po sp o lite j P o lsk ie j przy w ysokiej P o rc ie  w  K onstan ­
ty n o p o lu  zw raca s ię  z p ro śb ą  6 n ad sy łan ie  m u cen­
ników , ka ta lo g ó w  i w zorów  , tych  to w aró w  p o lsk ich , 
k tó re  m o g ą  b yć  ex p o rto w an e  d o  k ra jów  w schodn ich . 
C h o d ziło b y  ' tu g łó w n ie  o  w sze lk iego  ro d za ju  g a ian - 
te rję  (w łókn is tą , żelazną, d rew n ianą , guzik i etc .) o p la ­
tery, naczynia  em ąljow ane, farby , w yroby ' k o szy k a r­
sk ie , k rochm al, m ączkę k arto flaną, cukierki, w ódki 
i lik iery  etc .)

W o b ec  znacznego  p o p y tu  na  fabrykaty  p o lsk ie  na 
w sch o d z ie  kupcy  i p rzem ysłow cy  p o lsc y  m ogą  liczyć 
n a  ko rzy stn ą  sp rzed aż  sw ych w yro b ó w  na rynku k o n - ’ 
stan tv n o p o litań sk im , g d z ie  z a ró w n o  k o n su la t jak  i św ie - ■ 
żo p b w sta ła  P o lsk a  Izba  H and low a -poczynią W szelkie 
m ożliw e  u ła tw ien ia  w  naw iązan iu  śc is ły ch  sfo sunków  
m iędzy  obu  krajam i.

F irm y  lub o so b y , chcące  p rzesłać  cennik i, katalog i 
lub w zory  -d o  K o n s tan tynopo la , m ogą je sk ład ać  
w  W y dzia le  H andlu  Z agranicznego  M. P . i H. na ręce 
p. H. D ro zd o w sk ieg o . -
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N A D E S Ł A N E .  |
Za ten  dział R edakcja nie o dpow iada. / “

gp:

J f e a s M f  
o j H i y a c e .

Nie jałmużny ani poświęcenia Ojczy­
zna dziś .żąda od ciebie, ale tylko tro­
chę w iary w siły narodu i trochę zro­
zumienia własnego interesu.

Mówią, że m arka nasza nie wiele 
dziś warta. N iepraw da! Ona tylko 
wtedy nie1 wiele warta, gdy ją  dz;ś 
wydasz, ale każda m arka zaoszczę­
dzona a powierzona . krajowi podrlosi 
walutę, .podnosi w łasną wartość.

W . TrąsipczyńsISi
M arszałek Sejmu.

Lekarz dentysta

Dr. S. FRIEDEKER
Kraków, ul. Senacka 6,

ordynuje od 3 do 6 popołudniu.

T U T K I I BIBUŁKI C y G R £ ;TOWE 

J E D y r iE J  G A L lC y J S K lE J  F Ą B R y K I  

B IB U Ł E K  00  P A P IE RO SÓ W

siei i b i s i i

Starowiślna 35.

i Mydła toaletowe krajo­
we i zagraniczne, wody 
k o lo ń s k ie  i toaletowe, 
pasty do zębów, kremy 
d o  tw a rz y ,  manicure, 
szczotki do włosów, zę­
bów, grzebienie i przy- 
bory do golenia pierw­
szorzędnej jakości poleca 

Nowo o tw arta  P erfum eria
Braci Eaudwirth

M ów, firoSzija 46. $

Towarzystwo przewozowe

„PRONTA“
Spółka z ogr.. odp.

(W ła ś c . :  Sew eryn R echter i Bernard Gross-) 

.90 Kraków, ul. św. Gertrudy, 26.
Wiedeń, I..Schottenbastei, 11.

Lwów, plac Marjacki, .5. Bogumin.
Własne składy, przy torze kolejowym, w  Szybka eksper 
Cycja wozami zbiorowymi z Wiednia do Polski. -  Spe­
cjalne działy: Ekspedycja autom obilów  pociągam i po- 
spieszno-tow arow ym i i ekspedycja posyłek d o : Lwo­
wa, T arnopola , S tanisław ow a 1 Kołomyj! z ubezpie­
czeniem i konwojpwaniem towarów do miejsca przezna­
czenia. — Załatwianie formalności cłowych. — Przepro­
wadzki miejscowe i zamiejscowe wozami^ meblowymi.

uskutećzniax w sze lk iego  ro ­
dzaju ek sp ed y cje  w  k r a j u  

i zagran icą. 47



8   „PRZEG LĄ D  K U PIECK I“ Nr. 33

H

@ p v i« 0 w !!
palniki, igły, kominki, ru- 
sztą, kółka, miseczki ect. ‘ 
oraz kompletne.primusy 

poleca hurtownie .•
B. JU R K IE W IC Z  
w  Nowyrił Targu.

Narzędzia i przybory

Szewslcie
jak oto: kapsle, haki, kołki itp . p o leca  firm a

1 „SPHINKS"
Kraków, ulica Dietlowska L. 43.

Jło w y  T yęfoitnik  Jła iis llew y
przy

Centr. ZwiązHu Hupców
Warszawa, Senatorska 22-

W M M  W  i w h t k w  i  C s  fo n t o w y
oddział w Krakowie, Rysiek główny L. 20

mm * l v i e  n  5°/o » l i  S i i i i  Paóstwowi
oraz załatwia wszelkie czynności bankowe.

Przyjm uje .w kładki na  książeczki w k ładkow e i rachunek  b ieżący , kupuje  i sp rzed a je  efekta i w a­
luty, p rzyjm uje etek ta  jW depozy t, przy jm uje z lecen ia  g ie łdow e, za ła tw ia  inkaso  w sz e lk ie g o . 
88 rodza ju , o tw iera  i-w y d a je  akredytyw y, usku teczn ia  przekazy zagran icę  i t. d . *

J K a g a z y u  JY o w o S c i
Sp. z ogr. por.

w HraHowie, ul. Florjaósfo L  28.
Już nadeszły 

suknie, bluzl<i, halki itp. dla pań, 
jakoteż s u k ie n k i,  p ła s z c z y k i  
i wszelka k o n f e k c ja  dziecięca.

* Magazyn Konfekcji, damskiej 
K r a k ó w , G r o d z k a  L . 5 -7
89 zaw iadam ia, że  nadeszły

i l e l e  l i a n y  i M i n i i
wełnianych, jedwabnych i płóciennych. 
JUSUjr U p rasza s ię  zw racać baczn ą  uw a^ę, na  adrfes.

WAW E U
Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ograniczoną por?ką

KRAKÓW, ul. ś w . A n n y  L. 4, Telefon 3222.
-:5 , >  .  T •  JS ✓ II., Obere. D onaustrasse 101, Telefon 40088.

M i  |  0* /f i  III., D offingerstrasse 4, Telefon 379/11.
W W III., St. M arx Telefon 3630. „

Specjalny' dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych własnymi pociągami.
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Zawiadomienie! i
P.T. Klientów nasiyclrzawiadamiamy. I

u i i i l
którą dostarczamy w oryginal­
nych beczkach i w opakowaniu 
25 własnerh i '/«•

Koerbel i Gottlieb '
Kraków , ul. M eise lsa  L. 11. ,

Sprzedaż tylko hurtowńa.

Biuro techniczne i elektrotechniczne

99Z n  N I T & n

Spółka z ogr. po r. , '78 ,
K r a k ó w ,  u l .  S l r a d o m  7

dostarcza,ze Składu : płyty „Klingerit", „Stadlit",' pakunki 
konopne, baw ełniane, asbestow e, płyty gumowe, 
asbestow e,.fibrow e, szkła Klingera, pasy, Staufery, kbtn- 

pozycję, plecionkę miedzianą.
Sprzedaż hurtow ńa.

złoto, srebro, platynę, 
brylanty, opiłlii oraz 

odpadki złota 
po najwyższych cenach

5. V o g l «  2Ś
K r a k ó w ,  Grodzka 31,

A . B R O S S
Kraków, Florjańska 44.
69 . - Telefon Nr. 3269.

Z m ia n a  a d r e su !
S p ó łk a  tra n sp o r to w a

Pont spedycyjne-l{omisewy: - Agencjâ  cłowa. 
W Krakowie, obecnie Grodzka 60.

Telefon Nr. 270.

Filia W iedeń I, Schonlaterng. 7 a.
Telefon .Nr. 3191,VIII.

P rzesy łk i zb io row e z w iększych  m iast kraju 
i z ag ian icy  M  P o śred n ic tw o  w  uzyskaniu 
zezw oleń  p rzyw ozow ych i w yw ozow ych, za ­
ła tw ian ie  fo rm alnośc i c łow ych. — M agazyny 
do  p r z e c h o w y w a n i a  tow arów  i njebli.

. W ARSZAW SKA FABRYKA 76
w yrobów  skó rzario-gąlan iery jnych  M. P ask a lsk ieg ó  
utrzym uje sk ła d  fabryczny  w  K rakow ie u firm y

Abraham Lindenbaum
przy ul. Dietla L. 45-47. —  Telefon 539.
i p o leca  w  w ielk im  w yborze : po rtfe le , p o itm o - 
nefki; to rebk i damskie* teki ad w okack ie  etc. etc. 

Sprzedaż wyłącznie hurtow ńa.

uszcze ln iacze  asbeśtow .e, 
grafitow e, k o n o p n e; płyty 
gum ow e i. na  w ysokie  
c iśn ien ie ; w ęże .gum ow e 
i k o n o p n e ; p a s y •z w ło r 
s ien ią  wi.e 1 b l ą d  ó w , ko ­
no p n e  i g u m o w e ; m otory  
i/ w szelk i m aterja ł in sta - 
, ' lacyjny.

T o  w. Akcyjne

3. G g r e c l h ,  l U i c l a r s I i i
i SPÓŁKA

Fiibryha wyrobów liieblowych
K r a k ó w ,  u l.  Z a b ło c ie
Stacja kolej.: P odgórze-W isła1 
Adres tclegr.iMcłalEor.'— Telefon 277 

wykonuje:
Drut żelazny, pocynkowany 
i kolczasty. - Siatki i ogrodze­
nia siatkow e. -  Meble dom o­
we i szpitalne. -  Kasy ognio­
trw ałe . - W agi decymalne. - 
Konstrukcje żelazne i wyroby 

kute.

J. Biberman
Kraków, ul. Krakowska L. 6 .1

T elefon  Nr. 3231.
Poleca hurtowną sprzedaż 

sody bicarb., katafonji, ałunu, krochmalu, I 
boraksu, siarki' i t. p.

Dom handlowy komisowo-ekspedycyjny .54

Częstochowscy 
Zjednoczeni Ekspedytorzy

‘C en tra la : C z ę s to c h o w a ,  2 - a  A le ja  N r. 18.
; . /  telefon Nr. 22. . 1

W łasn e  F d je : K R A K Ó W , R y n e k  8. T e le fon  473. 
w Sr SZAWA, ul. Tłomackie16/8,•.T el.'286-73. — ŁÓDŹ, 
ul. Piotrkowska 51. -  SZCZAKOW A, PR.-HERBY, 

GDAŃSK, 1ŁAWA-MŁAWA.
Załatwiają-na najdogodniejszych w arnikach: C l e n i e  
i transpo rtow an ie  tow arów  — 

granicy. " rŁ A



i ,P r z e g l ą d  k u p i e c k i " Nr. 23

S i u r o  s p e i l y o i j n s - l i s i i s s w e  
Kraków, Stolarska 13. ^  
Wiedeti 1, Schottenriog 30.

HEHME «

Spółka z ogr. odp.

Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c j i  w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i . ------

W ysy łka  tow arów  w  , kraju  i zag ra­
n icę. -  P rzesy łk i zb io row e z e  w szy st­
kich  w iększych m iast. -  Z ałatw ienie ' 
pozw oleń  przyw ozow ych i w y w o zo -' 

w ych. -  O clen ia  tow arów .

—  W ła s n e  m a g a z y n y  to w a r o w e .

r: W ażne dla kupców!ważne dia kapców i 'Największy skład hurtowny

■ h h  sou iiiowi u m  m  i
KRAKÓW, Rynek główny 11, Filja pl. Szczepański 2. — RZESZÓW, Rynek 21. m

W ysyłk i ko lejow e i  po cz tow e odw ro tne . , 4 3  U

K upuję-i sp rzed a ję  rozm aite  w osk i, farby i aniliny, 
pud e łk a  b laszane , drew niane, kartonow e, terpen ty ­
nę, benzynę, o leje , u ltram arynę. S p rzed a je  w łasne  
i w y ro b y : ^ a s ty  te rpen tynow e, w oskow e, w azeliny 
czarne i żó łte , a tram en t, w o sk  szew ski, pom adki 

do  czyszczenia  m etali i p o d łó g  70

C H IE L  T E IT E L B A U M
K R A K Ó W , U ilC A  D IETLO W SK A  LICZBA 49. 

FA B R Y K A  P A S T Y .

Koncesjonowana

Szfiola r a c h i l i o m c i  p a i s t m e i  
HENRYKA fiOTTLIEBA
przy ul. Dietlowskiej L. 68

H O iS iD lM O tO l
do egzaminu z rachunkowości państwowej oraz buchal- 
terji pojedynczej i podwójnej i t. p. Celem umożliwienia 
korzystania z nauki P. T. Publiczności, zamieszkałej ha 

prowincji; udziela się również nauki listownie.

Mydła toaletowe

Tow. j,D EH A “ Warszawa
o r a z

M y d ła  warszawskie do prania
polecił firm a 58

Jakób Wanderer
K raków , ul. jag ie llońska L. 9.

Cukry, czekoladę, d eserty  czeko ladow e, herbatn ik i, a  
w sze lk ie  tow ary  k o lon ia lne , so k  m alinow y, m yd ła  -  
to a le to w e firm  krajow ych i zag ran icznych , o raz  

m yd ło  do  p ran ia  I-szej, jak o śc i-  a
poleca firmą • 37

S Perlm utter i Goldberger
|  K rak ów , ul. D iefla  65.

Dom Bankowy i Kantor Wymiany
H. MIEROSZEWSKI, Sp. z o. o. 

intiii. 2038. Kraków, ul. Florjańska L. 43. 2131.

załatwia wszelkie tranzakeje wchodzące w zakres bankowości, utrzymuje rachunki bieżące.
Finansuje średnie przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Kupno i sprzedaż walut. Kupno i sprzedaż walut.
W ydaw ca: K ra k o w sk ie  S to w a rz y sz e n ie  K upców . Red. ćdpow.: H e n ry k  S c h e n k er .

D rukarnia P o lska  F r. Zcm anka i Sp. w  K rakow ie. Retoryka 10.


